N 280. Rok X. 


Geny: ogłoszeń Na 1-ej stronie 
wiersz petitowy mk. 2.00, 
na IM-ej stronie—mk. 1.50, 
na TV-ej stronie — 0.75 f., > 
nadesłane za wiersz gèar- 
montowy — mk. 2.50. Drob- 
"ne ogłoszenia po 20 fer 
za wyraa. Najmniejsze drob» 
ne ogłoszenie mk. 1.58. 


Bedakcjai Administracja miecz- 
czą sią ped XR 4-ym przy 
ulicy Staraueunowisokiej w 
Sesnewsa. 


Adres dla listów i depesz: 
„iskra“, Sosnowiec. 
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. Bokztór 
Pawe? Bronlatawski 
w Częstochowie, 
i uł. św. Panny, Marji t. |. 
Il Aleje Kr. 21, obok teatru 
Paryskiego. 
( Choróby skórne, dróg mocze* 
wych | weneryczne, 


Przyjmuje wd 9—12 rano 1 od 4—7 p p 
; Pawie od12 — 1 po poł. . 
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RZEZ ECT OD n O E 


RM Hattie 


b. starszy ordynator klinik. 
chirurgicznej Uniw. Warszi 


_ objął stanowisko lekarza na- 
, czelnego szpitala kopalni 
EO Niemce“. 
Przyjęcie chorych. codziennie prócz 
świąt od 9 do Leej. 
„ Szpital zaopatrzony w. urzą 
zenia nowoczesne. 


 „Pierwszorzędny iuagazyn 


| — fiyzjetsko-gerfumeryjny 


tl. 8-go Maja 18, 
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Początek o godzinie 6, w niedz 


É rratedja 2 życa pikaej i miedej kobiety w al 


. Od poniedziałku 13 do niedzieli 19 październik 
INajwiększa semamzejma Svinta! 


m kesztów udsło nam się sprowadzić zdumiewający 
6 aktach i 8 epizodach p. t. 
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Ewelina Rudenicka. 
ezajnie efektowna pantemina cyrkowa. 
-44 o g. 3-sj po pot. przedstawianie dła dzieci 


po cenach zniżenych. 
nerwowym radain 


Wielkim nakłade 
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Stanisławą Gallone 


i święta o gedzinie 5. 
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tytułowej. 


PC R AP ZE 0 AREER 


dnia 12 i dni następnych: 


utęsknieniem przez wszystkich oczekiwana wróciła znowu do $0- 


snowca prawdziwa gwiazda i ulubienica FERK AADRA, która wystąpi w 1-ym 


obrazie na rok 1819 i 1986 pod tytułem: 


gkna, urocza | palaa dzięki 


EDS 


acyjny dramat cyrkeny w 


i głównej występuje najsłyn= 


(Tel. 


Pobyt ministra wojny No- 
skego i innych członków rzą- 
du był niejako ostatnim poge- 
gnaniem się G. Bląskiem, 
który za dni kilkanaście przej- 


Z 


dzie pod chwilową władzę en- 


tenty, by następnie połączyć 
się z Polską. 

` W calym tym trzumfalnym 
objeździe, połączonym Z para- 
dami. i mowami, czać było na- 
strój pogrzebowy. Robiono hu- 
mor i wrzawę sztuczną, ale 
wszystko to nie wpływało na 
przygnębiający nastrój. | 

Mowa'*Noskego w Mysłowi- 
cach (Dreikaiserecke) z zapo- 
wiedżią, iż żaden skrawek zie- 
mi niemieckiej nie przejdzie 
w ręce obce, przyjąta została 
głębokim milczeniem. 

Prasa hakatystyczna Śląska 
wystąpiła z gorzkimi wyrzuta- 


PERESETENE E SEPE E POWIE 
CJ 


joga gi 


sanae burze w jesieni Życia 


Fern A ndra. 


SITEA! 


Dla 


dzieci dozwoleny. 


nie prz; ďekođzić 


K SETENE 


y 


Katowice, 14 peźeziernika. 

Wł.) 

mj, że Noske nie qrzyjecha 
na G' Sląsk wcześniej, gdy 
można było jeszcze ratować 
sytuację. 

— Było rzeczą wskazaną, by 
pan Noske, — pisze „Ostdeut- 
sche Morgenpost“, — przyje- 
chał podczas powstania, to 
mógłby bronić sprawy niemiec- 
kiej wobec ententy, która wbrew 
prawdzie winę główną „PUCZU * 
przypisała Niemcom... 

(Nareszcie więc ze źródeł 
niemieckich dowiadujemy się 
przypadkowo o stanowisku en- 
tenty w -sprawie powstania: 
= Przyp. red) 

Artykuł swój „Ostā. Morg.“ 
kończy stwierdzeniem faktu, 
że Noske na kilka dni przed 
okupacją Sląska nie wie, W 
jakich warunkach nastąpi o- 
kupacja i zarząd G. Sląska. 
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Termin plebi 


Cena numeru 30 ften 


Prenumerata. wynosi: Z-0dnosze 
„niema rocznie mk. 42.00 ~= 
półrocznie mk. 21.00 — 
kwartalnie mk, 10.50 = 
miesięcznie mk. 3.50, zprze- 
syłką -pocztową 3 mk. 50 
fen. miesięcznie. Cena nu- 
meru pojedynczego 30 fen 


Redakcja otwarta od 8 rane do 
7 wiecz. — Rękopisów na- 
desłanych Redakcja nie 
zwraca. 


Oddziały własna: W Będzinie ul- 
Małachowskiego 9, w Dą- 
browie ul. Sienkiewicza 


EAST TERA RDDR FREAR 


scytu. 


lehiseyt na 6. Śląsku. odbędzie się w maju lub ezerweu. 


(Tel. własny) 


„Echo de Paris“. donosi, ` iż 
plebiscyt w prowincjach, które 
mają przypaść Polsce, jak po- 
stanowiła Rada najwyższa en- 


Paryż, 14 października. 


tenty, odbędzie się w 8 mie- 
sięcy po uprawomocnieniu się 
traktatu. 


(Tel. 


„Journal* donosi, że prezy- 
dent Poincaree najdalej dziś 


rano podpisze dokument raty- 


fikacyjny, poczym natychmiast 
nastąpi urzędowe ogłoszenie 
w „Journał officio“: zi 

Następnie ententa zawiadomi 
Niemcy, iż 3 mocarstwa raty- 


Kiedy sie traktat nprawomoni? 


Paryż, 14 października. 
wł.). 


fikowały traktat pokojowy, 
poczym przedstawiciele tyeh 3 
mocarstw (Francja, 'Anglja, 
Włochy) wymienią z Niemca- 
mi dokumenty ratyfikacyjne. 
Z tą chwilą traktat pokojo- 
wy będzie prawomocny. 


= 


Niestyrhane 


ustma 


żydowskie. 


Zbój, pastwiący się nad 


dzieckiem żydowskim, — 


te symbol Polski. 


„Oto leży przedemną, pisze 


"Wł Rabski w „Kur. Warszaw- 


skim“, gazeta amerykańska 
„Trenton - Evening Times*, a 
w niej na pierwszej stronicy 
„Święty obrazek“, a raczej na- 
stępująca ohyda : 

„Oto nad klęczącą dziewczyn- 
ką z napisem: „dziecko ży- 
dowskie* stoi zbój okropny z 


napisem „Polska“. Już zakasał 


rękawy, aby cios śmiertelny 
wymierzyć, ale ukazuje się 
Chrystus, wyciąga rękę i bro- 
ni dziecka żydowskiego. 

A obok „Zydowski komiteż 
protestu* ogłasza taką odezwę: 

„My, żydzi, wzywamy całe 
chrześcjaństwo bez różnicy 
dogmatów i wyznań, aby po- 
wstrzymało w Polsce, Rumu- 
njii innych krajach wscho - 
dnio-europejskich mordowanie 
żydów. Dzieci żydowskie są 
zabijane, kobiety i dziewczęta 
żydowskie bezczeszczone, Ży- 
dzi obdzierani z wszelkiego 
mienia, domy ich puszczane z 
dymem i dzień po dniu rosną 
okrucieństwa względem nie- 
wiunych. . 

Gdzie ? | 

Pisze się w odezwie: „W 
Polsce, Rumunji i innych kra- 
jach*, ale na obrazku maluje 
się zbója z jednym tylko na- 
pisem: „Polska“. 

Gdzie? `- 


Kto tu morduje dzieci, kto 
bezeżeści kobiety, kto pali do- 
my żydowskie ? 

Wszystkie komisja śledcze, 
nasze i cudze orzekty zgodnie: 
„Kłamstwo lub przesada*. Albo 
nie było żadnych pogromów, 
albo zatrute znarchją wojenną : 


"pospólstwo, ograbiło bez „wy- 


boru kilka sklepów chrześcjań- 
skich i żydowskich — jak 
wszędzie tak i u nas. Albo 
też żydzi strzelali z zasadzki 
do żołnierzy polskich i za to 
tłum rozgoryczony brał odwet - 
na mordercach. Trzy, może 
cztery awantury uliczne, nie 
więcej ! 

Ale gdzież są pogromy zZ 
góry nakazane lub tolerowane? 
< Gdzie są te setki i tysiące 
ofiar żydowskich, o których 
krzyczą prusko - sjonistyczne 

azety ? 


Gdzie na tych przestrzeniach 


„ Europy, które dymiąc jeszcze 
ð 40 4 


namiętnościami wojny iub re- 
wolucji, dzieje się lepiej ży- 
«om niż u nas? : 
. Na piersiach zbója jednak 
napisano: „Połska*. Nie Bu- 
dapeszt, nie Ukraina, nie Ra- 
munja, nie Denikin, lecz Pol- 
I wołają Chrystusa na po- 
moc. 1 przybijają go po raz : 
drugi do. krzyża nie gwoździa- - 
mi, lecz kłamstwem” ! f 


saunaan 


à 


TN | 
= Bar narodowy 

_ dla naczelnika Pdsudskiego 
- d delegata Dmowskiego. 

_ lustr. Kur. Codz.“ donosi 
z Warszawy: 

W szerszych sferach poli- 
tycznych powstał projskt zło- 
żenia daru narodowego trwa- 
ej wartości dla naczelnika 
państwa Piłsudskiego i człon- 
"ka delegacji paryskiej, Roma- 
na Dmowskiego, w uznaniu 


~- ich zasług około budowy i 


zabezpieczenia państwa pol- 
skiego. 

W tym celu postanowiono 
wykupić majętność rolną w 
miejscu pochodzenia rodziny 
Piłsudskich na Litwie i oddać 
ją na wieczystą własność = na- 
czelnika państwa. 

' Podobny dar otrzyma / Ro- 
man Dmowski z obszaru, na- 
bytego w tym celu w Wielko- 
polsce. 
- Zasadniczo przyjęto wartość 
powyższego daru narodowego 
w wysokości 1 miljona marek. 


i Oficerski trybunał 
Arzekający 


Na czele stoi gen. Józef Haller. 
Zadaniem trybunału jest rozpa- 
trywanie zarzutów ‘czynionych 
REA oficerom w. p. 

„Przegląd Wieczorny“ do- 
wiaduje się, ź6 utworzony z0- 
stał w Warszawie oficerski 
trybunał orzekający, na które- 


go czele stanął gen. Józef 
Haller. ; | 
Zadaniem trybunału jest 


rozpatrywanie zarzutów, czy- 
nionych oficerom z powodu 
ich służby przed wstąpieniem 
do wejska polskiego, tak na- 
tury moralnej i etycznej, ja- 
koteż wrogiego stosunku do 


narodowości polskiej, idei pań-, 


stwa polskiego itp. 
Trybunał orzekający ma po- 
nadto rozpatrzeć i zadecydo- 


p. oficerów narodowości nie- 
polskiej. ? a 

Orzeczenie swe trybunał 
przedkłada do opinji ministra 
-spraw wojskowych, który wrę- 
cza je Naczelnemu Wodzowi. 


Brad tramrnki. prestaje łac 


3 ; | Br atob ójea. 


swoim- oficerom w Palce, 
_Odwołują się oni do trybunału. 


Na podstawie układu z d. 
15 stycznia 1919 r. między 
rządem polskim ża francuskim 
— jak donosi „Echo de Paris* 


| a ROMANS 
88. „ | 
— Suma wydaje ci się po- 
ważną? s ON 
— Przyznaję. 
— Powtarzam ci, że pocho- 
dzi z dochodów: zebranych, 
które byłbym wydał bez skru- 


|. mułów, gdybym mieszkał na 


lądzie. Zatym nie zubożę mego 
' syna. Te trzykroć tysięcy fran- 
ków będą w twoim ręku nie 
wkładem, lecz depozytem, 0d 
którego nie będziesz płacił 


_ , procentów, a błagam, ażebyś _ 


o. przyjął W dniu, gdy ci 
a módzą: Odnalazłem te, któ- 
rych odszukanie powierzył »mi 
pan Gabrjel Savanne, i kiedy 


_ dadzą ci dowód tego oświad- 


czenia, doręczysz poprostu ten 
_ depozyt matce mej córki, lub 
córce, jeżeli matka umarła. 
= Przy tych ostatnich słowach 
"kapitan okrętu wyjął z kiesze- 
= ni paczkę banknotów, podnie- 
sionych przed dwiema godzi- 
nami od notarjusza. 
_— Ja nie mogę przyjąć tego: 
ytu — rzekł żywo prze- 


wać sprawę przyjętych do w.- 


vama 


pujący do armji polskiej, otrzy- 
mują podwójną pensję płatną 


w połowie przez państwo fran: 


cuskie, w połowie 
stwo polskie. 
Obecnie misja francuska przy 
armji polskiej — pisze „Echo 
de Paris* — działająca według 
rozkazów ministerjum wojny, 
zawiadamia oficerów francu- 
skich, służących od kilku mie- 
sięcy w armji polskiej, że rząd. 
francuski po upływie pierw- 


p" 


przez pań- 


Nasze gwiazdy. 


Prześliśmy przez wir hi- 
siorycznych burz i ogrom 
kataklizmów dziejowych, 
szliśmy 
gwiazd, jak pielgrzymi-nasi 
w „Legjonie* twórcy 
Weseła, na gruzach colose- 
um: „Synowie moi,..* 

I szliśmy za nimi wszę- 
dziei zawsze; ich głos był po- 
tężny i do twórczych budził 


Zza 


"nas czynów. 


Gdziekolwiek zabłąkał się. 
patnik polski, czy na poe- 
tycznej ziemi Dantego, gdzie 
brzmiał majestatyczny głos: 
„Idź na północ do kraju 
mogił i krzyżów, — Idź i 
czyń”... czy stanął w obli- 
czu wiekowych piramid, i 
słyszał tam hymn pełen du- 
my i powagi królewskiej : 
„Piramidy, czy wy macie 
takie urny?*.. czy też błą- 
kał się po słonecznej, peł- 
nej czaru i poezji Grecji, 


gdzie lutnia eolska wygrała 


pieśń „Smutno mi Boże“... 
— echo pieśni naszej w 
harmonijnych akordach ze 
szczękiem szabli żołnierza - 
tułacza polskiego napełniała 
cały świat bólem naszym i 
nadzieją naszą. 

Dla nas one były ukoje- 
niem i pokarmem, odradza- 
jącym w nas nowe siły do 
pochodu za hasłem: „Idź 


naprzód!“ Lecz dla wrogów 


stawały się widmem zgrozy 
i przeczuciem śmiertelnych 


- konwulsji. 


Pieśni naszych wieszczów 
narodowych grały trójcy 


zwłaszcza na tych warunkach... 
Trzykroć sto tysięcy franków, 
umieszczone na trzy od sta, 
dają procentu dziesięć tysięcy 
franków, otóż ja uważam za 


„niemożliwe korzystać z takiego 


kapitału, ani tym bardziej nie 
zdawać rachunku z procentów 
tym, do których ma należeć 
kapitał. 

— Czyn, jak ci się podoba— 
odparł kapitan Savanne. — Co 
uczynisz, będzie dobrze. 


A gdyby nie odnaleziono 


"tych dwóch osób, których szu- 


kasz, lub gdyby już nie żyły? 
— W takim razie oddasz tę 
sumę memu synowi. 
— Bez wskazania źródła? 


— 0! tak, o to cię proszę 
przedewszystkim. Niech po mej 
śmierci nie rumieni się za po- 
stępowanie swego ojca... niech 
nie dowie się nigdy, że. miał 
siostrę, i że ta siostra może 
umarła z głodu i to z mej wi- 
ny! Ryszardzie, błagam cię o 
to, niech o tym nie wie on 
nigdy, tax samo jak mój brat, 
Daniel! Niech tajemnica ta mię- 
dzy nami zostanie. Rozumiesz 
teraz, dlaczego nie chciałem 
się widzieć po moim przybyciu 
do Paryża, ani z synem, ani 
z bratem. Bałem się, ażeby się 


-nie zdradzić przed nimil.. „Nie 


chciałem ich ucałowaó, zanim 


„ISKRA — 


— oficerowie francuscy, wstę-. 


echem naszych ` 


1 


szego półrocza nie będzie pła- 


cił pensji, która nań przypa- - 
"da i że będą musieli pozosta- 


wać w Polsce zadawalając się 
pensją, płaconą przez państwo 
polskie, zupełnie niewystarcza- 
jącą na utrzymanie, albo po- 
wrócić do Francji bez źadnego 


Odszkodowania, Sześciuset ofi- 
któ- 


erów wszelkich stopni, 
rych to zarządzenie dotyka, 
postanowiło odwołać się do 
Rady Stanu (francuski trybu- 
nał administracyjny). 


. 


è 


zaborczej wciąż hymn gro- 
bowy; czytali oni w jej 
wierszach  baltazarowskie : 
„mane tekel, fares“. 

I przyszedł dzień sąđu 
dla zbrodniarzy światowych, 
skończyła się ich uczta nad 
trumną - naszej ojczyzny, 
wzleciał w błękity biały 
orzeł, a harfy nasze zagrały 
znów — „canticum novun“ 
pieśń . zmartwychwstania. 
Zwyciężyła. „trójca proro- 
cza“ bandycką trójcę. 

Tą trójcą naszą to Mi- 
ckiewiez, Słowacki i Kra- 
siński, to nasze gwiazdy 


przewodnie. Otwórzmy dziś 


dla nich podwoje naszych 
chat, podwoje serc naszych. 
Wcielajmy .ich złote ziarna 
w przędzę czynów naszych, 


bo oni pogromcy tyranów 


światowych i nas pragną 
„zjadaczy chleba w aniołów 
przerobić“. 


Czy idziemy dziś za ich 
wezwaniem, czy ich złote. 
księgi bierzemy jako sakra- 
ment ożywczy dla słabych 
jeszcze dusz? Niestety, — 
czytamy wiele, czytamy du- 
żo, a zapominamy o tych, 
którzy wywiedli nas z nie- 
woli. - È 


Zna każdy niemiec swego 


Goethego i Szyllera, dekla- 
muje z zachwytem francuz 
Corneilea i Racinea, szczy- 
ci się anglik Szekspirem i 
Miltonem, dumny jest włoch 


_ się wyraził, 


5 października 1919 roba. | pO ZN 


z powagi  majestatycznej 
dawnych klasyków i now- 
szych Dautego i Torquata, 
lecz u nas, polaków, dzie- 


Kron 


je SIĘ inaczej, 7. ~- sy 


„Cudze chwalimy—swego 
nie znamy*. ~ 

U mas te trzy. gwiazdy 
narodowe, są jakby „cho- 
rągwią*, jak ktoś słusznie 
która leży na 
strychu lub w lamusie, aby 
na specjalne zarządzenie 
ozdobić nią dom. 

Bolesne to powinno być 
dla każdego polaka i polki, 


"że jakaś nasza Laura lub 


Filon, bawią się w roman- 
sach tłumaczonych, a nie 
znają Grażyny, Konrada 
Wallenroda, Kordjana i Psal- 
mów Przyszłości; -jest to 


dla nas policzkiem narodo- 


wym i lekceważeniem na- 
szego sanktuarjum ducho- 
wego, i 
Monografje Dantego nam 
podają, że gdy twórca „Bo- 
skiej“ przechodził ulicą lub 
przez wieś, to kobiety wiej- 
skie, pokazując nań paleem, 
mówiły: „Patrz-no, ten- to 
był w piekle, czyśćcu, wi- 
dział niebo i- wszystko to o0- 
pisal w swej księdze“. 
Czyż nie zawstydzają nas 
te „proste słowa- -choć naiwne 
włoskiej kobiety? Czyż mo- 


żez nas każdy wskazać na 


dzieła naszych wieszczów i 
powiedzieć: „Patrz, przyja- 
cielu, to dzieła tego, który 
cierpiał „za miljony*, to 
pieśni tego, który miał har- 


fẹ królewską, to hymny a- 


nielskie wieszcza filozofa? 

Pamiętajmy o tym, że 
Polska dzisiejsza — to Pol- 
ska Skargów, Mickiewiczów, 
Słowackich i Krasińskich. 

Myśmy powstali z nich i 
idźmy za nimi. 

Te gwiazdy niech nam 
zawsze przewodzą w pocho- 
dzie nerodów świata. 


Pochmara. 


nie spełnię powinności, działa- 
jąc tak, jakiem uczynił. 

+ — Trzeba jednak, ażeby -w 
moich księgach handlowych 


była wpisana suma, którą mi ` 


złożysz—rzekł przemysłowiec. 
— Nic ci w tym nie prze- 


szkodzi. Nikt nie ma prawa 
kontrolować twej rachunko- 
WwoOśŚCi.. 


— Ale gdybym umarł? 

— Umrzeć! w twoim wieku 
i przy twym zdrowiu! cóż zno- 
wul.. Zanim umrzesz, od daw- 
na będziesz wiedział, czy moja 
córka i jej matka żyją, i u- 
wolmisz się od powierzonego 
ci depozytu. 


— Niech i tak będzie—rzekł . 


Ryszard po chwili namysłu — 
Nie mam odwagi odmówić ci 
tego, czego żądasz tak usilnie. 
Na depozyt otrzymany dam ci 
kwit. 


Po co? — zaytał kapitan 
okrętu. ©" 

— Jakto, po có? — zawołał 
przemysłowiec. 


— % takim człowiekiem, jak 
ty, kwit- jest niepotrzebny. 
A gdybym umarł, jak 
powiedziałem ci przed chwilą, 
jakbyś mógł się o te pieniądze 
upominać, nie mając do nich 
żadnego tytułul. A teraz — 
dodał Ryszard — ùdziel mi 
wskazówek szczegółówych. 


I, biorąc pióro i arkusz pa- 


pieru, przygotował się do pi- 
sania. 

— Jakich wskazówek chcesz? 
— spytał marynarz. 

— Najprzód, jak się nazywa 
dyrektor agencji, który ma 
przyjść do mnie z wiadomo- 
ściami i po odbiór wynagro- 
dzenia? è 


— Nestor Wiewiórka, miesz- . 


"ka na przedmieściu św. Hono- 


rego nr. 228. 

— Dojdźmy do nejgłówniej- 
szego, nie wymówiłeś mi ani 
razu nazwiska-młodej kobiety, 
której pan Wiewiórka ma szu- 
kać, ani też imienia jej córki. 

— Córce mej na imię Marta. 

Przemysłowiec drgnął, usły- 
szawszy to imię. 

Było to imię wnuczki We- 
roniki. ; 

Ale musiał być to- tylko 
prosty zbieg okoliczności. 

Jednakowoż zapytał żywo: 

— A matce? 

-— Germana. s 

— Germana... a nazwisko? 
_— Germana Sollier. 

Ryszard Verniere skoczył 
z miejsca, wyprostował się i 
rzucił pióro. : 

Gabrjel patrzył na niego; ze 
zdziwieniem. - 

— Powiedziałeś 
Sollier!!! — podchwycił prze- 


 mysłowiec, a głos jego drżał. _ 
=5 hak. 


O 


Germana 


w-której oprócz bogatej wy= | 


4 i 
KALERDARZYK. Pó E 
fziś w środę 15 b. m. Teresy, 
żniro w czwartek 16 b. m. Gawła 


Wschód słońca g. 6 m. 25 4 
Zachód Rao dĘN OG 


R. P. 0. Najbliższe posie- 
dzenie Rady powiatowej opie- 
kuńczej powiatu będzińskiego 
odbędzie się w dniu 5 listopa-- 
da r. b. o godzinie 1 i pół po. 
południu w lokalu własnym 
przy ul. Małachowskiego Ne 11. 


Kino-Sfinks. Jeden z wybit- 
nych dramatów kinematogra- 
ficznych, który nagrodzono zło- 
tym medalem na wystawie, 
jest obraz p. t. Cyrk Woifso- B 
na, obecnie demonstrowany w. 
kinie Sfinksie. E 

Dramat ten składa się z 6 
części, przedstawiających 8 e- | 
pizodów z głęboko wzruszają- 
cymi scenami, osnutymi na tla 
pięknej, cyrkowej pantominy,- 


stawy wyróżnia się dobra gra 
artystów na czelezp. Fweliną 
Rudenicką, słynną artystką-- 
akrobatką: 

Ryzykowne zaniedbanie. Jeż- 
dżącym częściej kolejami rzu-- 
ca.się w oczy niezwykle za-- 
niedbany wygłąd szeregowców. 
straży kolejowej. Za -wyjąt=- 
kiem nielicznych jednostek, 
które wyekwipowały się wła- 
snym sumptem, wszyscy cho- 
dzą w ubraniach cywilnych, - 
mocno poniszczonych i w dziu- 
rawych często butach, Jest. 
to tymbardziej uderzające, że. 
wszyscy policjanei są umun- 
durowani, a przecież straż ko- 
lejowa również należy do ogól- 
nej organizacji policji państwo= 
wej. Wobec zbliżającej się. 
zimy ten brak odzieży i obu- 
wia może się odbić bardzo fa- 
talnie nietylko na zdrowiu. 
funkcjonarjuszów straży, ale i 
na bezpieczeństwie na kole- 
jach, grzy masowych zachoro- 
waniach i możliwości nadużyć, | 
bo „potrzeba* jest matką nie- - 
tylko wynalazku, ale nierzad- 
ko i występku. A przecież 
sprawa bezpieczeństwa na ko- 
lejach żywo interesuje szero- 
kie sfery kupców i przemy- 
słowców, więc należałoby co- 
rychlej usunąć to ryzykowne 
zaniedbanie. > E 


Opłata od nafty wywozowej: 
Na zasadzie rozporządzenia 
min. skarbu, począwszy od. 
dnia 1 października pobierane 
są od ropy naftowej, wywożo- 
nej zagranicę opłaty na rzecz 


— A matka jej nazywała się 
Weronika Sollier? | 
— 0 tym nie wiem. | 
— A Germana, gdy ją poz- - 
nałeś mieszkała z nią przy 
ulicy Miromesnil? ? 
— Tak — odpowiedział ma- 
rynarz, u szczytu zdziwienia— 
ale skąd ty 0 tym wiesz? Więc. 
ją znałeś? a 
— A nieszczęśliwy! nieszezę- 
śliwy! — wykrzyknął Ryszard 
Verniere — przybywasz Za- - 
późno!. Germana umarła, 4 


N XXV. 


Gabrjel Savanne zbladł. 
— Umarła!|--powtórzył zgnę- 
biony. z 
— Onegdaj odprowadzono ją 
na cmentarz — odpowiedział 
przemysłowiec — a ja szedłem 
za trumną... za trumną :ubo- 
gich, opłacońą z dobroczyn- - 
ności publicznej, ' s 
Chwiejąc się, z okiem za- 
gasłem, z twarzą człowieka 
bliskiego obłędu, . marynarz > 
wyjąkał głosem zmienionym. 
do niepoznania. E 
— Germana... umarła... u- - 
marła, a ja jej nia widziałem, 


przyszedłem... 


©. e. 


każdych 100 klg. : 
Z więzienia sosnowieskiogo. 
ba więźniów w więzieniu 
jscowym wynosi obecnie 


Więźniowie żywieni są w 
stopniu dostatecznym, przy- 
czym zapewnioną mają opiekę 
równo duchową, jak i mate- 
alna. ; 
Znów zdrożała! W dniu wczo- 
ajszym rzeźnicy sosnowieccy 
zali sobie płacić za mięso 
mk 6.50 za funt pół na 
łz kościami. Tej orgji wy- 
sku położy może nareszcie 
es tutejsza ekspozytura u- 
rzędu walki z lichwą. za 


Z Tow. sosnawieckiego. Zatarg 
zędników T-wa sosnowiec- 
kiego z zarządem nis został” 
jeszcze załatwiony. Urzędnicy 
dzą się na pracę od 8 do 12 
od'2 do 5, podczas gdy za- 
zàd w dalsźym ciągu nastaje, 
pracowano od 9 do 12 iod 
do 6-ej. 
T-wo „Lutnia“ urządza w se- 
botę dn. 18 b. m. zebranie to- 
 warzyskie dla swych człon- 
w i wprowadzonych gości. 
Zebranie to edbędzie się w 
galu własnym przy ul. War- 
awskiej N2 5 o godz. 9-ej 
wieczorem. =- f 
< Ze stosunków aptecznych. Pi- 
à do nas z miasta: 
` Przeczytawszy w „Iskcze* z 
dp. 10 b. f. wzmiankę pod 
tytułem „Dlaczego“; że w apte- 
-cè p. St. Wolskiego. na Staro- 
osnow. ulicy pracuje w cha- 
kierze pomocnika apteki 
oba niefachowa, a mianowi- 
kasjerka i skoro już za 
średniotwem prasy oddaje się 
d pręgierz opinji publicznej 
dobną nienormalność, igra- 
a ze zdrowiem publicznoś- 
i mogącą spowodować fatal- 
ne w skutkach pomyłki, w 
imię sprawiedliwości ~ musi- 
dodać także, że w aptece 
i06bla na Pogoni oddawna już 
wszystkie czynności w apte- 
fe Ś ko to: preparowanie le- 
 karst i ich ekspedycja są wy- 
| xonywane stale przez -dwie 
| osoby: kasjerkę i jednego pa- 
na, którzy nie mają nic wspól- 
nego z farmacją — było to 
nawet już kilka razy porusza- 
|]ne na zebraniach 'pracowni- 
| ków apt. Zagłębia, lecz jak do- 
| tad bezskutecznie. 
| Farmaceuci m. Sosnowca. 


„Kursy giełdowe. W dniu wczo- 

Szym na giełdzie warszaw- 
ej płacono za ruble carskie 
1.50 mk., za ruble dumskie 
38.75 mk. i za korony 54.05 
mk. za sto. 


= Nafta będzie Magistrat za- 
wiadamia, iż począwszy od 
17 b. m. ludność otrzymywać 
dzie naftę po 2 funty na ro- 


dzie wydawaną tylko niepo- 


j za odpowiednimi 
wiadezeniami, wydawanymi 
P: èz komisarjaty policji. 


| Ko jest obywatalem 


_ Rząd przedłożył  sejmowi 
Projekt ustawy o obywatel- 
twie państwa polskiego. 
Wedle artykułu 1 tego pro- 
ektu obywatelem państwa 
iego jest: , 
Kto na zasadzie przepi- 
obowiązujących w chwili 
zenia tej ustawy: a) jest 
any do- ksiąg stałej ludno- 
Królestwa Polskiego lub 


„monarehji austro- 
wchodzących w: 
a iego; ©) 


nę po 65 fen. za funt. Nafta. 


p 


| O NE EZ TĘ PZA TE E aa 


rbu, w wysokości 27 koron posiadał przynależność do je- 


dnej ze stanowisk organizacji 
na obszarach administracyj- 
nych, wchodzących w skład 
państwa polskiego, a położo- 
nych na wschód od b. Króle- 
stwa Polskiego; d) posiadał 
przed 1 stycznia 1908 jako 
poddany niemiecki stałe miej- 
sce zamieszkania na teryto- 

Tjach, uzaaaych za część pań- 
stwa polskiego, które stano- 
wiły składową część państwa 
pruskiego. ; 

2) Kto urodził się i mieszka 
na terytorjum państwa polskie- 
go, o ile nie służy mu prawo 
innej przynależności państwo- 
wej lub o ile takiego prawa 
się wyrzeknie. 

- 3) Kto podług traktatów 
międzynarodowych przez pań- 
stwo polskie za obywatela 
polskiego uznany będzie. . 


Wedle art. II za obywateli 


państwa polskiego uznani będą 
obywatele innych państw, na- 
ródowości poiskiej oraz ich 
"zstępni, o ile po powrocie do 
państwa polskiego w urzędzie 
administracyjnym miejsca ich 
zamieszkania złożą dowody 
swego pochodzenia polskiego 
i oświadczą, że chcą być o= 
bywatelami państwa polskiego, 
wyrzekając się innej przyna- 
*leżności państwowej, | 
Artykuł 7-my postanawia: 
Nadanie obywatelstwa polskie- 
go nastąpić może na prośbę 
osoby pragnącej je uzyskać. 
Proszący winien wykazać: 1) 
że prowadził nieposzlakowany 
tryb życia, 2) że osiedlił się 
przynajmniej od'*5 lat w gra- 
nicach państwa polskiego, 3) 
że posiada dostateczne środki 
utrzymania dub zarobkowania 
dla siebie i swojej rodziny, 
4) że posiada dostateczną zna- 
jomość języka polskiego. 


Wedle artykułu 12-go o na-. 


daniu obywatelstwa polskiego 
decyduje minister spraw Wwe- 
wnętrznych. 


OIADI ESEA 


Z Dąbrowy. 


Pan Pilniakowski zamiast wis- 
prza szlachtuja stróżkę. W so- 
bote o godz. 9 wiecz. ulisa 
Sobieskiego została zaalarmo- 
wana, że b. stróżkę domu Pil- 
niakowskiego zabito. Okazało 
się, że to krewki gospodarz 
utraktował tak swoją b. stró- 
żkę, zadając jej silny cios Ja- 
kimś tempym narzędziem. 
Krwotoku z głębokiej rany na 
twarzy nie można było na ra- 
zie zatamować: Na miejsce 
przybyła policja i lekarz. Stan 
chorej jest b. ciężki. 

Francuzi w Dąbrowie. „Neues 
Wiener Abendblatt“ donosi z 
Morawskiej Ostrawy: Prezes 
komisji węglowej i franeuski 
przedstawiciel w tejże komisji 
przybyli w czwartek do Dą- 
browy, aby zbadać stosunki w 
-przemyśle węglowym i rozwa- 
żyć środki, zmierzające do 
podwyższenia produkcji. Po- 
głoski o zamiarach ameryka- 
nów zakupienia, względnie 
wydzierżawienia kopalni w Dą- 
browie pozbawione Są pod- 
stawy. 


Z Rady miejskiej 
w Dąbrowie, 


(Dokończenie). 


Z kolei przystąpiono do roz- 
patrzenia wniosku r. Grunbau- 
ma o zniesienie dotychczaso- 
wego systemu oddawania ma- 
ki piekarzom na wypiek chle- 
ba. Radni, którzy zabierali w 
tej sprawie głos, byli przeciw 
zmianie. Zresztą p. Piotrowski, 
kierownik wydziału aprowiza- 
cyjnego wyjaśnił, że próbowa- 
no już wydawać mąkę wprost 
konsumentom, korzystało Z te- 
go jednak b. mało osób. 

Dragi wniosek təgoż „radne- 
go opiewał, aby zmieść dotych- 
czasowy system „przyjmowania 
przez zarząd miejski nowoprzy- 
byłych mieszkańców. W niosek 
ten uchylono, radni bowiem 


7 


a: 


większością głosów wypowie- 
dzieli się przeciw temu, wy- 


chodząc z założenia, że niektó- 


re ograniczenia, między inny- 
mi i to, należy utrzymać na- 
dal w mocy z tego powodu, 
aby różnego rodzaju szumo- 
winy społeczne i spekulantów 
trzymać w szachu. Wyjaśniło 
się przytym, że magistrat biu- 
rokratyczny system w przyj- 
mowaniu już zniósł i obecnie 
b. szybko tego rodzaju spra- 
wy załatwia, przyjmując na 
stałych - mieszkańców ludzi, 
co do których nie ma żad- 
nych wątpliwości, że nie będą 
dla miasta szkodliwymi. 
Wniosek wyżej wzmianko- 


wanego radnego o wprowa- 


dżenia wolnego handlu zajął 
sporo czasu, omówiono go bo- 
wiem wszechstronnie. 
wszyscy radni, będący na sali 
zabierali w tej sprawie głos, 
a z przemówień tych widać 
było jasno, że zdajemy sobie 
dokładnie sprawę ze skutków 
wolnego handlu. Radny nie 
przekonał nikogo, przykładem 
wolaego handlu  kartoflami, 
których dostać można po ce- 
nie dość niskiej. Zawdzięczać 
takiego stanu rzeczy nie na- 
leży „wolnemu handlowi“, lecz 


nadmiarowi ziemniaków w ro- 


ku bieżącym. Rząd widząc to 
dopuścił kartofle do wolnego 
obrotu. Gdyby był taki nad- 
miar zboża, rząd niewątpliwie— 
by to zboże dopuścił do wol- 
nego handlu. Ale tego zboża 
jest u nas brak, dlatego też o 
wolnym handlu zbożem mowy 
być nie może, bo spekulanci 
wygtłodziliby nas całkiem. Wy- 
mownym tego przykładam jest 
ostatni zjazd wydziałów apro- 
wizacyjnych w Warszawie. Zə 
wszystkich delegatów tylko 2 
czy 3 wypowiedziało . się za 
wolnym handlem. Dzisiaj lu- 
dzie są gorsi od szakali, woj- 
na niektórych z nich zrobiła 
zwierzętami, zdolaymi dra- 
giemu od ust odjąć kromxę 
chleba, byleby, tylko dopsłnić 
i tak wypszhaaą kieską. 
by rząd, prźypuśómy na ch wi- 
lę, zboże dopuścił do wolnego 
handlu, cóżby się stało? Na 
pierwsze hasło wykupu zboża 
spekulanci rzuciliby wszystkie 
kapitały i zapełniliby zbożem 
swoje kryjówki, będąc pewni, 
że wezmą za niego ceny takie, 
jakie tylko zażądają. 1 toby 
im się udało znakomicie, a 
my byśmy płacili ceny za 
chleb bajońskie. í 
Dlatego też o wolnym han- 
dlu zbożem mowy być nie mo- 
że. Jest natomiast rzeczą m0- 
żliwą dopuścić do wolnego 
handlu te artykuły, których w 
kraju jest dość. ; 
Dyskusja przesunęła sią też 
na ten temat i wszyscy +ad- 
ni, zabierający: gł035, wskazy - 


wali i zgodni byli, aby uchwa- . 


lić odpowiednią rezolucję, WZY- 
wającą . rząd do zniesienia 
ostatniego zarządzenia - mini- 
stra aprowizacji p. Minkiewi- 
cza, który z Zagłębia naszego 
zrobił „strefę“ graniczną. Wol- 


„ny handel jest zdaje się wol- 


ny u nas, a zakazany jest tyl- 
ko wolny przewóz. , Ostatnie 
rozporządzenie - 
aprowizacji zakazało w na- 
szych nadgranicznych powia- 
tach przewozu artykułów żyw- 
nościowych ponad jedno kilo, 


perfumy krajowe | zagraniczne, 
dry, szminki, pasty, pomadki 
szczotki do włosów, wąsów, rąk I zębów, pędzie do golenia, 
it d. i t. d. Wszelkie gotowe wyroby z włosów. 
wierzonych. Wybór peruk i bród do charakter 


Manicure wykon 


Prawie 


Gly-. 


ministerjum = 


d pieraszorzędny Magazji Fyk łem a ce 
S. CEGŁOWSKI 
Zawiadamia Sz. Klijentełę, że po grunto 


dzeniu go podług ostatnich wymagań te 
„personelu zaopatrzył sklep w w 


I POLECA PO CENACH NIZKICH: 


różnych firm, grzebienie, lusterka, 


grzebieni. 


W niedziełę I święta magazyn otwarty do g. 11 rano. 


Za spokój duszy 
3 Ę 


kolegów i znajomych 


PP A IAA TEAB 1 


/W SOSNQWCU 


wnym przərobieniu i odnowienių lokalu, urzą- 
chniczaych i zdrowotnych, oraz powiększenia 
ielki wybór perfumsrji i kosmetyków, 


wady kolońskie i kwiatowe, farby do włosów, 


mydelniczki, brzytwy, 
Przyj nuje obstałunki z włosów 
yzacji na własność lub wypożycza. Reperacja klamer 
Ostrzenie noży „Gillette“. l Ę 


ywa się codziennie od 9 rano do 7 wieczór. 


Mieczysława Monsiora 
Kaprala 6 p. p. Legj., ucznia 7 klasy Państwowego Gi- 


mnazjum im. Staszica, plutonowego 10 Zagł. Draż. Hare. 
im. Staszica Gi 


poległego w dniu 12 września b. r. pod 
Dźwińskiem w walce z bolszewikami, zostanie 
odprawiona Msza Swięta w dniu 16 b. m, t. j. 1 
we czwartek o godzinie 9 rano w kościele na 
Pogoni, na którą zapraszają rodzinę, krewnych, 


KOLEDZY. 


ulica 3 Maja 18. 


mydła kremy, pu- 
nesesory manicure, 
siatki na włosy 
własnych i po- 


pilniczki, 


Szanownemu Ks. Proboszczowi Mazurkiewiczowi, p. 
Profesorowi Jakubowiczowi oraz pp. członkom chóru śpie- 
waczego, którzy przyczynili się do uświetnienia naszego 
obrzędu ślubnego, jak również wszystkim towarzyszom 
broni, znajomym i życzliwym, którzy raczyli przybyć na 
tę uroczystość, składają niniejszen szczere wyrazy ser- 


decznej wdzięczności nowożeńcy 
- Kazimierz Jerzy i 


czy nawet funt. Miało to na 
celu ukrócenie przemytnictwa 
póza granicę. 
Warunki jednak się zmie- 
niły. Na Góraym Sląsku ar- 


- tykuły są tańsze, aniżeli u nas. 


Należałoby więc krępujące 
zarządzenie znieść. 

Wskazano przytym na konie- 
czność poinformowania władz 
naszych w Warszawie o zmie- 
nionej sytuacji, i o bezpod- 
stawności utrzymania nadal 
zapomnianego rozpotządzenia, 
które jest parawanikiem cał- 
kiem już zbytecznym. 

Taką też rezolucję, zredago- 
waną przez r. Kaznowskiego 
uchwalono wysłać do War- 
szawy. ; 

Z powodu spóźnionej pory 
pozostały porządek dzienny 
odłożono do następnego po- 
siedzenia. 

As. 


RE DAAE 


Z kraju. 


Handel z Rosją. Rach han- 
dlowy z tymi częściami Rośji, 
które nie są objęte panowa- 
niem bolszewików, powoli za- 
czyna się rozwijać. Przed paru 
tygodniami wysłano z Łodzi 
do Rostowa nad Donem pociąg 
z towarami w cela zamiany 
ich na surowce, potrzebne w 


kraju, jak wełna, bawełna, ty- 


toń, rudy metalowe etc. Po- 
ciąg ten przeszedł przez Gali- 
cję wschodnią, Pokucie i Ru- 
munję, został w Galacu nała- 
dowany na okręt i, według 
ostatnio otrzymanych wiado- 
mości, dotarł szczęśliwie do 
Rostowa. Towary, zawarte w 
nim, posiadają wartość prze- 
szło 20 miljonów marek. Drugi 
podobny pociąg wytuszyć ma 


niebawem z Warszawy iuda. 


się na Kaukaz, wioząc również 
wyroby naszego przemysłu dla 
zamiany na surowce. Organi- 


| | Podziękowanie. 
| 


Halina z Kłosów |. 
Ed wópamialzowie, 


zację tych pociągów podjęła - 
jedno z większych towarzystw 
ekspedycyjnych 'w. naszym 
mieście przy poparciu miare- 
dajnych sfer rządowych oraz 
rządu rumuńskiego i deniki- 
nowskiego w Rosji. > 
Fabryka celulozy staje... Jak 
nas informują fabryka eelulo- 
zy we Włocławku, jedyna w 
Polsce, znajdująca się pod 
przymusowym zarządem władz 
polskich, lada dzień stanie z 
braku węgla. Grozi to poważ- 
nym, na dłuższy okres czasu 
przewidzianym = kryzyzes w 
przemyśle papierniczym, uru- 
chomienie bowiem fabryki ce- 
lolozy ze względu na technikę 
produkcji musi zawsze põ- j 
trwać dłuższy okres czasu. 
Dziś więc nie mamy papieru 
ze wzglądu na brak węgla w 
papierniach, jutro zaś nie bę- 
dziemy go mieli ze względu 
na brak celulozy. Unierucho- 
mienie tej fabryki grozi wy- 
rzuceniem na bruk 600 ludzi. 
, Uruchomienie fabryki lamp w 
Częstochowie. Wielka fabryka 
dla wyrobu lamp elektrycz- 
nych w Częstochowie w tych 
dniach będzie puszczona w - 
ruch. Ministerjum przemysłu 
i handlu zagwarantowało do- 
stawy węgla na potrzeby fa- 
bryki. A OE 


PMMA 


N adesłane. 


ZwólnienitegióńeGii 
Podać natychmiast adresy pod: 


Tymczasowy Komitet byłych Łegjoniażów 
Rz-fosp poi. Tarnów, skrytka poczt. 15. 


„l 


pti rake w sonia i 


Frace Rady najwyzszej. 


_ Paryż, 14 pardz. 


5 | P. A. T.) 


Hawas. Rada najwyższa na 
dzisiejszym posiedzeniu pod 
przewodnictwem Pichona, wo- 
słuchawszy komisji Cambona 
dla spraw polskich rozpatry- 
wała środki, aby zapewnić wy- 
konanie artykułów 100 — 104 
traktatu pokojowego z Niem- 
cami, dótyczących 


- praw ewakuacji terytorjów, 


Komunikaty polskie. 
„ Warszawa, 14 paźdz. 


(PASE) 


- Komunikat sztabu general- 


nego z d. 13 b. m. 


Front litewsko-białoruski. 


Na południe od Bobrujska 
oddziały bolszewików, które 


przeszły przez rzekę Ptycz, 


"nowym. 


zostały wyrzucone z powro- 
tem na wschodni brzeg Ptyczy. 
Próby nieprzyjaciela przejścia 
przez Dźwinę pod -Krastawką 
ipod Dźwińskiem zostały u- 
dzremnione ogniem karabi- 


Front wołyński. 


Na południe od Olewska na- 
sze oddziały wypadem na Ki- 
szyn rozbiły nieprzyjaciela. 


"Na reszćie frontu ożywiona 


działalność wywiadowcza pa- 
troli bolszewickich. 


Warszawa, 15 pażdziernika. 
(P. A. T.) 
Komunikat sztabu general- 
mego z dn. 14 b. m. 
_Front iitewsko-hiałoruski. 
Ataki przeciwnika na pół- 


". moc od Połocka w rejonie mia- 


steczka Lepel i Kamienia od- 
parto z dużymi dla niego stra- 
tami. , 

Na odcinku poleskim cel- 
nym ogniem naszej artylerji 
został zniszczony opancerzony 


statek bolszewicki. Załoga stat- 


ku ratowała się ucieczką wpław 
przez rzekę Prypeć. Na resz- 
cie frontu bez zmiany. 
~ Front wołyński. 
Spokój. © 
- W zastęp. szefa sztabu gen. 
8, Haller, pułkownik. 


Napad niemiecko-rósyjski 
na Litwę, 

Warszawa, 14 października. 
(P. A. T.) 


Podsekretarz stanu ministe- 
rjum spraw zagranicznych W. 
Skrżyśski wobec napadu wojsk 
rosyjsko- niemieckich na Litwę, 
zakomunikował wszystkim po- 
slom zegranicznyń w 
szawie oraz posłom naszym za 


granicą, że litwini mogą spo- 


kojnie koncentrować przeciw 
armji 
Polska chwili tej nie wyzyska 
przeciw Litwie i nie dopomoże 
«choćby pośrednio intrydze mi- 
litaryzmu pruskiego. Nadej- 
dzie chwila, gdy istotne dąże- 


nia narodu litewskiego znajdą 


raz w utworzeniu rządu, 


"który będzie wyrazem  opinji 


znacznej większości narodu li- 
tewskiego i nie będzie miał, 


jak dotychczas, za jedyną pod- 


stawę  antypolską agitację. 
Wówczas Litwa oceni stano- 


_ wisko obecne Polski, która uni- 


wszystkiego, coby mogło 
adzić do rozlewu krwi 
Polską a Litwą. 


= 


War- 


niemiecko - rosyjskiej. 


przyznanych Polsce, utworze- 
nia Komisji mieszanej z 3 osób 
dla wyznaczenia granicy pol- 
sko - niemieckiej, ukonstytuo- 
wania Gdańska jake wolnego 
miasta, opracowania konstytu- 
oji gdańskiej i zapewnienia 
Polsce administracji i kontroli 


portu gdańskiego i Wisły. 


Pomot dla Denikina | Kołczaka, 


Nauen, 14 pażdz. 
(RZL) 


Rada sprzymierzonych po- 
stanowiła zwrócić Denikinowi 
i Kołczakowi rosyjski materjał 
wojskowy, zabrany w swoim 
czasie jako łup wojenny przez 
niemców. | 


zmniejszenie armji 
niemieckiej, 
Berlin, 14 października. 
(Tel. własny.) 
*Rezpoczęły się tu obrady z 
misją wojskową  ententy w 
sprawie zmniejszenia liczebno- 
ści armji niemieckiej. W so- 
botę ubiegłą odbyło się już 
trzecie posiedzenie w tej spra- 
wie. ; > 


Oyraniczeria handitwe 
dla Niemiec i Fustrji. 
Haga, 14 października. 
(Tel. wł.) | 


Poselstwo angielskie w Ha- 
dze zawiadamia o otrzymaniu 
telegramu od generał-guberna- 
tora Austrji, iż przywóz wy- 
robów niemieckich i austrjac- 
kich może stanowić tylko 5 
proc. ogólnego przywozu. To- 
wary ponad tę normę będą 
konfiskowane. 


rowna 


Zdrowie Wilsnna. 
` Lyon, 14 października. 
(Tel. wł.) 


„Cicago Tribune* 
Waszyngtonu: 

"Pomimo polepszenia się sta- 
nu zdrowia Wilsona musi on 
jeszcze długi czas pozostawać 
w łóżku. To postanowienie le- 
karzy wywołało niepokój, ogól- 
nie bowiem przypuszczano, że 
Wilson wkrótce , będzie mógł 
się oddać sprawom państwa 


donosi z 


OZPL IZ OZZAA TE UWDEK KIT 


Biekada Rosji bolszewiekiej, 


. Szczecin, 14 października. 


(Tel. wł.) 

W chwili ogłoszenia blokady 
przez ententy znajdowało się 
w drodze do Rosji 34 okręty 
niemieckie, które wypłynęły z 
portów pomorskich. 


(ONE 
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„Walki niemiotko-łotewskie. a, 
Wiedeń, 14 paźdz. LICY ak AC J A 


ŒA. T) NAS 
Je Sztokholmu donoszą: Rząd "odbędzie się 16 października BAT: 
z >o godzinie 10 w Sądzie Okręgo- 


7 G A 

R polska AE? „opościły wym w Sosnowcu, tamie można 
Jee 1 zatrzyroaiy się w Ro- przejrzyć dowody hipoteczne, za- 
denpois. Wejsko przekroczyło cznie się sprzadsż pabliczna od 
Dźwinę i zerwało za sobą mos- zy AKA mareka kondi trzęba 
E złoży ysięcy marek, dom dwu 
ty. , Przyczółków mostowych piętrowy, oficyna drewniana, dra 
broni artylerja. „Walki między ogrody. jeden jest owocewy przy 

wojskami niemieckiemi a łotew- - Staro Sosnowieckiej 42. 
skiemi trwają dalej. y 


KÓWUWWKWEWEK WWUSZUKE 


ADDED bet PADA a ANAWA 2 A 


Kupię garnitur mebli 
- dziecinnych, wyściełane, 
mogą być: wiedeńskie, koszykowe lub kazesócwGn. 
Zgłoszenia: J. Zawadzki, teatr Zimowy. 


Nagrody 5© marek 
otrzyma ten, kto wskaże karzełka wysekości de 
i 30 eali. 


TRZEBA EARED a 
- Magazyn W. Grajeara 
w Scsnowcu, Modrzejowska 15. 
poleca w wielkim wyborze: ŚWIEŻE OKRYCIA 
DAMSKIE, palteciki dla chlopeów. 
Towary bławatne angielskie i szwajcarskie: 
Wełny, bostony, sukna, korty, aksamity i jedwabie, płó- 
cienka, madapolamy, płótna na prześcieradła szerokie, Su- 


rówki, cajgi, zefiry, barchany, kreiony, szewioty i inne to- 
wary w zakres ten wchodzące. : 


s Ceny stałe niżej wszeikiej konkurereji. 


AJPES IF TOLA OSTRY EI RSE S OWE RAR PEO ERATE AA AISIDA EA 


iam 


mieć eleganckie obuwie powinien 

używać tylko najlepszą przetłusz- 
czoną pastę 
„ZORZA* 


Krajowej Wytwarni Chemicznej 


=; y am. 
š 


Reprezentant na Zagłębie: F. Geyer, Sosnowiec, Nowa 10. 


ES 


'/P.M.S. 


Biuro Wydziału Pedagogicznego P. M. S. zawiadamia 
Instytucje Oświatowe, Zarządy Szkół, Koła Samopomocy 
it. p. o istnieniu przy Zarządzie Głównym, "Krak. Przeem. 
7 IL. piętro, Bibljoteki im. M. Arcta, z której na bardze da-- 
gednych warunkach można korzystać: 10 marek "recznie za 
wypożyczanie kompletów po 40—50 książek jednej treści, 
dostosowanych do potrzeb szkoły. 


poo 
Dom Teeni enone 
Maruszewski i Pedzieh | 


jeżynierowie i 
ul. 3-g0 Maja 24 


Sosnowiec 

ite POLECA 
Wentylatory do kopalń, kuźni, kopulaków etc, 
$; Koła pasne dwudzielne z blachy stalowej oraz 


ENIAN DEAN RIAA RRAN e 


instalacje ciągu sztucznego. do: kotłów etc. oraz 


| kompletne pędnie. © 
aparaty do odemgłania sal fabrycznych. 


Wyroby wyłącznie reprezentowanej fabryki 


| 5 Wsherski i S-ka w. Warszawie, 


wypróbowana i uznana przez powêgi 


"zanieczyszcza ciała i z 
ASCU Pea 


Żedać w aptekach i 


świerzky | parka „EROL MERDA“ 


ać 


ev 


„„IBkra” Dabrowa, 


- szlifowanie noży reporaeje wizelki 


(atrzyma ksżiy aa wyszukanie 2 


sięcznie. Wiadameść w Reda 
| „Iskry”. 

7 a tymezasowa legity 

Zagimęła wydaas przes ma 


DZ rha EAN AARNA TDS AE ARRA 


usuwa radykalnie w przeciągu trzech dni mydlara „MASĆF- 
lekarskie cho:ćb skórny: 
emny zapach, nie plemi bieiizny, n 


dek leczniczy. Łatwo się wciera, ma przyj i 
je zwykłą wodą Po za świerzbą 


łatwością zmywa © 
ERECEZIOW * leczy recykelnie wszelkie zekaźne kros 


ENAGA Nie stosować w wypadkach egzemy i nerwowego swędzenia Skóby. 
Wy strzegić SIĘ maSsiadowxunict w: 
składach aptecznych. „MAŚĆ P-ra HEBDO 
z robs lie na (Świerzbowiec) ra etykiecie Słoiki na 1 — 3 — 12 osób. 
- T-wo E. KEBDA i S-ka, Warszawa, Elektoralna 18, te 


NO EA AED eam 


Drukarnia „Isiry® 


robna ogłoszenia. 


lat 27 blondyn 
Kawaler: pestu mający” byk 
pewniony, wskulsk braku ezzen tą 
gą pregnio nawiąseć znajemość w geli 
mańrymonielryw z panią do lat 32 rsilul 
kiej powirzchewaeści, iuioligenitra, poni 
nie wymagźry. Rsegz trsktnje powaśni 
luszawa listewza zgłoszenia wraz m dol 
esoną fotografją przesyłać de Atminiptrsg 


„lakry” pod „Wspólse ssezęście”, bi) 

74 
Samochód 
beji „iekry. aa RAA 
rj ż pnszport wydsny przej 
Zaginął władze niemieckie 
mię Ragai Kolesder. ; 
mz) pampori na imię ( 
Zaginął Premo: wyłary prsex 
dze niemieckie. z 


oisicrówy kup Ę 
Wiademeść w redi 


| 
| | 


siewgzykża do r 
azania gazet Za 


Potrzebua 


używaną dubel 
ke upie kę, kaliber 16. 
skawe zgłoszenia: ulica Ciasza M 
miesskania 7 (Stary-Sesnowiec). 


Tow., Ake „W. Fi 
ner & K- Gamper“ 
w Sosmowicach pessakaje kilka d 
brych kopistów, waględnia ryś 


ków, naiehętniej g prektyką 
bryżseh kotlarskieh. 


Nepsraejs maszya do tszyłł 


ży wisania, rash 
mia, kas sżiepanych rowerów I 


broni Tenio gzysko Aniosni Kr 
Pofieyjna obok składa mebli y Wojt 


wieka i ; 

| nszai 86 kiwersQ) 
P oszuk uje kempleża wat 
klasy Giwnasjua Państw. Wiadomość: 
Kełłątejs MA 6. p. Chełmieka DI pięk 


Wynagrodzenie do 


zokajów x  kaęBalją wśródmieśti 
zgłaszesia do Admiaj:tracji „lki 
«44.5 Masaluwy pë 
FTACOWUIK are posady. 
handla kel. spa2ywezyæ może pr 
wać semodzielnie. Łoszawe oirr 
„iskry“ pod „Ekspedjent”. 
r książ cqkaSY OSZ 
4gubioGo naścow*j na 
Wojciech Barinig, 5 
bezżzietai 


Małże ERZE $ szazoją zj 
woźnego lus Szwajcara. Wiadsrao 
Potockiego 6 Pałezyński, Będzin. _ 
2 aing? Paszport wydany prz 
Żwgi a ai włedzc niemięckie 
imię Eleenora Knolźnd. 
r = karta powolanie | 
Zasinęfa imię Grella Mem 
chema z recznika 1697. Zwócić 
gstrat Bęśzin. i 
Aea Ja  wyjazda 
A pow:du stlep spoOŻy 
do szrzedznia w Czeladzi, ul. Rze 
na, dom Mi:eszgorka. i 
TERE na »yjezd m 
Fotz bny rzysta żdalna | 
repetytor gpeejalność matematyka 
przygotowania wtzennicy do kl 
6j 1 pomecy aczniem S-ej i tee | | 
Może objąć pesedę na 6 mek. mil || 


w Sosnewou ma imię Hlsoaor 
j 6 edśsnia aa wisaassé S 
- osyk í 8 letais dziowawynka (#0 
roty). Wiedemsść: Dabrowa, Gltniaki, Fra 
eosaok Rowalszi. || R. 
Kany Przererueść i Pomel 
Zarząd Przeewników Pow. . 
„W. Fitznsr i K. Gwmper*. upezaza by 
Uszestników Rasy mie pragzjących obe 
w Tow. Ako, W, Fila. i K. Gamp, 0 
kswe edebranie swyok wkładów, z550% 
jas, iá wrasie nie odebrania wkładów 
dał nie będą liczone od nieh precenti 


í „+ Gej klasy ginaczjii 
Ue. en pzaistoewcgą im. Sta 
ca w Sornowcaudziein lezeji i ki 
petycji w sekresie klas ni 
Wfsdomość w sdm. „iskry“. 


Waza zy 12 kila dzieja 
zaginęła. ka Irena Habsy 
Sieleu, dn. 12 b. m. Kteby o niej 
dzial nięch zawiadomi cica, al. 


nies i 3 
„fug wibór markizst 5 
Wielki stów, płócienek je 
bi wełny, haftów orez bielłzny da 
skiej i pończzch po bajecznie niskie” 
cenach Targowa 4 I piętro, Liiszyg| 
CUWA. : 
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